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C e n a  a b o n a m e n t u :
Abonament kwartalny 4 Zł 

„ półroczny 8 Zł 
n roczny 16 Zł

Prenum eratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura 
dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 
Rąkopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K r a k ó w ,  G r o d z k a  4 3
Telefon Nr. 3267

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O g ł o s z e n i a :
W iersz milim. 1 szp. na okładce . 4 0  g r o s z y  
W iersz  milim. 1 szp. na I. str. okładki 6 0  g r o s z y  
W iersz milim. 1 szp. w tekście . . . 6 0  g r o s z y
Cała .strona okładki Zł 2 0 0 ,  Pół strony Zł lOO, 

Ćwierć strony Zł 5 0 ,  Ósma strony Zł 2 5
Cała strona w tekście Zł 3 0 0 ,  Pół strony Z ł 1 5 0 ,  
Ćwierć strony Zł 7 5 ,  Jedna ósma strony Zł 3 7 * 5 0
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MAŁOPOLSKA FABRYKA OCTU i MUSZTARDY

BRACI FINDER, KRAKÓW
STARE KAWIORY. -  Nr. TEL 4646
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S Y N D Y K A T
DLA PRODUKTÓW SMOŁOWCOWYCH
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Poleca P. T. KUPCOM i RESTAURATOROM 

m usz ta rdę  francuska jakoteż i kremska, 
pierwszej jakości po cenach bardzo niskich. 
„Jednorazowa próba przekona o jakości".

Prosimy żqdać cenników i próbek.
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T e l e f o n  3 2 - 0 5  T e l e f o n  3 2 - 0 5
dostarcza

SMOŁĘ pierwszorzędnej jakości, 
ASFALT, LEPNIK, KARBOLINEUM, 
NAFTALINĘ w łuskach i kulkach, 
wszelkie gatunki ŻYWICY KUMA­
RONOWEJ. OLEJE kresolowe, 
KWAS KARBOLOWY, krystaliczny 
i handlowy, SIARCZAN AMONU, 
BENZOLE oraz wszelkie produkty 

smoło wcowe
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DRZEWO IMPREGNOWANE
według przepisów Dyrekcji Poczt i Telegrafów 

oraz Dyrekcji Robót Publicznych.
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WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
Adres telegr.: D o m  K r a k ó w .  ULICA SŁAWKOWSKA L. 4 T e le fo n  N r .  4 3 0 2 .

Publiczne składy: tranzytowe, wolno-cłowe i kra­
jowe przy stacji Kraków-Dąbie (pojemność 1500 
wagonów). Specjalne piwnice dla wina i spirytualji.

Magazynowanie, u b e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  clenie. W ydawanie warrantów  
dla osiągnięcia nożyczek pod zastaw towarów.

nt^wrriane z zagranicy towary mogą być clone 
częściami w ciągu 12-tu m iesięcy od dnia nadej- 

| ścia do naszych składów.

Towary naleiy adresować:
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE

stacja: K r a k ó w -D ą b ie ,  własny tor.

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem.

Holi XIII. K r a k ó w , d n ia  7 lu t e g o  1 9 3 0 Nr. 5 .



ORZECZNICTWO SĄDOWE.

Obowiązek ubezpieczenia w Kasie Chorych współwła­
ściciela przedsiębiorstwia, w temże przedsiębiorstwie

zatrudnionego.
„Jeżeli w przedsiębiorstwie zatrudniony jest współ 

właściciel tegoż przedsiębiorstwa, to jest on objęty 
obowiązkiem ubezpieczenia w Kasie Chorych tylko 
w takim razie, jeżeli zostanie wykazane, że to jego 
zatrudnienie oparte jest na umowie pracy, zawartej 
z zarządem przedsiębiorstwa". (Orzeczenie Izby I. 
Sądu Najwyższego z 7 czerwca 1929 r. O. S. P. VIII 
616).

Sąd Okręgowy oddalił powództwo D. o  uchylenie o- 
rzeczenia Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Nieś­
wieżu o  ściągnięciu od skarżącego składek ubezpiecze­
niowych za niejakiego W., oraz kary  pieniężnej z racji 
niezgłoszenia tegoż W. do Kasy Chorych; w uzasadire- 
niu swego wyroku sąd uznał, że powołana przez powoda 
okoliczność, iż wspomniany W. jest współwłaścicielem 
drukami „Wspólna Praca", w której pracuje, a której 
współwłaścicielem jest również powód D., nie zwalnia 
tegoż W. od obowiązku ubezpieczenia na wypadek cho' 
roby, wynikającego dlań z jego zatrudnienia w powyż­

szej drukami, gdyż zwolnienie takie mogłoby mieć 
miejsce jedynie w razie, gdyby ów W. należał do za­
rządu drukami czego jednak powód nie udowodnił.

Sąd Najwyższy stanął jednak na zgoła ojdmiennem 
stanowisku i ustalił, że dla uznania, iż osoba, zatrudnię^ 
na w przedsiębiorstwie przemysłowem lub handlowem, 
podlega obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek choro­
by, konieczne jest ustalenie, że pomienione zatrudn enie 
oparte jest na stosunku roboczym lub służbowym, pły­
nącym z umowy pracy, a to w myśl art. 3 ust. z dnia 
19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na w y ­
padek choroby. Z zasady powyższej wynika, iż jeżeli w 
przedsiębiorstwie zatrudniony jest współwłaściciel te­
goż przedsiębiorstwa, to tylko w takim razie może on 
być objęty obowiązkiem wspomnianego ubezpieczenia, 
jeżeli zostanie wykazane, iż to jego zatrudnienie oparte 
jest na umowie pracy, zawartej przezeń z zarządem 
przedsiębiorstwa. Wobec braku jednak powyższego usta 
lenia, Sąd Najwyższy wyrok Sądu Okręgowego uchylił.

 o --------------

Odpowiedzialność banku za przechowywane akcje
klijentów.

„Jeżeli bank, nabywając akcje na rachunek klijentów, 
nie uwidocznił w swych księgach ich numerów, to nie­
ma stosunku składu i akcje pozostają w banku na jego 
wyłączne ryzyko i niebezpieczeństwo, jako właściciela". 
(Orzeczenie Izby I Sądu Najwyższego, O.S.P. VIII 623). 
Jeszcze w r. 1915 bank X nabył na zlecenie p. Z. 90 
akcyj Tow. Zakł. Żyrardowskich, które pierwotnie za­
bezpieczały rachunek bieżący p. Z., a z chwilą, gdy ten 
nie był dłużny bankowi z rachunku bieżącego, pozosta­
wały na składzie banku, przyczem akcje w księgach 
banku były zapisane bez wyszczególnienia numerów. W  
międzyczasie władze bolszewickie zagarnęły akcje po­
wyższe, przechowywane w oddziale petersburskim ban­
ku. Gdy następnie p. Z. wystąpił z powództwem o za­
sądzenie należności za akcje, bank powołał się na w y­
padek losowy, jakim była konfiskata akcyj przez bol­
szewików, sądy jednak powództwo uwzględniły. Na sku­

tek skargi kasacyjnej pozwanego banku nader ciekawa 
ta sprawa oparła się wreszcie o Sąd Najwyższy, który 
jednak nie uwzględnił kasacji banku, wychodząc z za­
łożenia że bank powinien był w swych księgach w ysz­
czególnić akcje, a skoro tego nie uczynił, pozostawił 
sobie możność wydania powodowych nie tych samych, 
lecz takich samych akcyj. Bank powinien więc być u- 
ważany za właściciela nabytych dla powoda i przecho­
wywanych w Banku akcyj, gdyż pomiędzy powodem a 
przedmiotem, dlań nabytym, nie mógł powstać stosu­
nek rzeczowy, skoro przedmiot tylko co do rodzaju zo­
stał znaczony. Z tych względów Sąd Najwyższy uznał, 
że akcje rzeczone pozostawały w banku na wyłączne 
jego ryzyko i niebezpieczeństwo, jako właściecila, wo­
bec czego odpowiada za wszelkie wypadki losowe a więc 
i za zagarnięcie akcyj przez władze bolszewickie.

W yrok powyższy nader doniosły dla tych wszystkich, 
którzy pozostawili w filjach banków tutejszych w Rosji 
depozyty, tylko co do rodzaju oznaczone, jak pieniądze 
lub akcje bez wyszczególnienia ich numerów itp., zo­
stał ogłoszony w tomie VIII Orzecznictwa Sądów Pol­
skich poz. 623.

 o --------------

Odpisy strat przy podatku dochodowym.*
W  Nr. 10 „Czasopisma Księgowych w Pqlsce‘‘ z r. b. 

został przytoczony wyrok Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego, z którego wynika, że:

„Niema oparcia w ustawie o państw, podatku docho­
dowym (poz. 411, Dz. Ust. z r. 1925) zapatrywanie władz 
wymiarowych, iż spółka akcyjna, która w prawidłowo 
prowadzonych księgach handlowych odpisała jako nie­
ściągalną wierzytelność z zaprotestowanego weksla, w 
celu udowodnienia nieściągalności obowiązana jest wy­
kazać upadłość dłużnika, bezskuteczność procesu albo 
rozliczenie się z dłużnikiem.

Najw. Trybunał Administracyjny w spraw. Tow. Akc. 
„Karol Steinert" w Łodzi na orzeczenie Ministerstwa 
Skarbu z dnia 13 sierpnia 1927 r. w przedmiocie po­
datku dochodowego na r. 1925, wyrokiem z dnia 2 paź­
dziernika 1929 r. uchylił zaskarżone orzeczenie z powo­
du wadliwego postępowania i zarządził zwrot wniesio­
nej opłaty".

Najwyższy Trybunał Administracyjny (w sprawie L. 
Rej. 1038/27) orzekł, że fakt figurowania pewnej pozycji 
bilansowej w aktywach bilansu przedsiębiorstwa, prowa­
dzącego prawidłowe księgi handlowe, nie wyklucza do­
wodu, że pozycja ta w rzeczywistość, nie stanowi ma­
jątku.

Według art. 5 ustawy o podatku majątkowym przed­
miotem podatku jest wszelki majątek nieruchomy i ru­
chomy osoby opodatkowanej, po potrąceniu długów i 
ciężarów, które majątek ten zmniejszają. Podstawową 
zasadą ustawy o  podatku majątkowym jest więc, że 
przedmiotem opodatkowania może być tylko efektywna 
wartość majątkowa.

W  tym stanie rzeczy płatnik ma prawo powoływać 
się na różnice, zachodzące między książkowym a fak­
tycznym stanem inwentarza i obowiązkiem władzy w y ­
miarowej jest zbadać i ustalić pod względem faktycz­
nym wysuwane w tym względzie przez płatnika zastrze" 
żerna, nie poprzestając na stwierdzeniu, że ponieważ da­
na pozycja figuruje w aktywach, przeto ulega ona już 
włączeniu do masy majątkowej.

 o ------
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TREŚĆ NUMERU:
Orzecznictwo sądowe. — Sądy pracy. — Prezydent Colidge o ubezpieczeniach. — Z tygodnia. — Kasy chorych a chałupnicy. — 
Ustawodawstwo skarbowe. — Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Członków Krakowskiego Stow. Kupców — Przegląd prasy go­

spodarczej. — Sprawy celne. — Sprawy komunikacyjne. — Kronika — Porozumienie zbożowe polsko-niemieckie.

Sądy pracy.
Wprowadzone rozporządzeniem Prez. Rzecz. Sądy 

Pracy wywołują w sferach gospodarczych pewne rekry  
nrnacje wskazujące na trudne stanowiska obrony praw 
pracodawcy wobec pracowników. Istota jednak proble­
mu nie leży w instytucji samych sądów, lecz niestety 
w ustawach soctfujnych, które u mas obowiązują. Że pań­
stwo kodyf kuje stosunki pracy n.e jest żadnem ziem. 
Źle jest, jeśli ustawy są w niemożliwy sposób napisane, 
jeśli wywołują tysiące przeróżnych wątpliwości, i jeśli 
ustawodawca w swej tendencji obrony interesów praco­
wników przekracza wszelką imarę.

Nie ma jasnej definicji pojęcia robotnika, i pracownika 
umysłowego, czasu pracy i godzin nadlczbowych, kiedy 
i w jak ch  warunkach powstają uprawnienia urlopowe, 
nie są jasno określone prawa wypowiedzenia, okresów 
próbnych, wynagrodzenia, kaucji, i wiele, wiele innych 
zasad prawnych. Kto w praktyce napotyka się z temil 
problemami w ?e, jak trudno dać stanowczą odpowiedź 
na pytania, które życie wciąż narzuca. W  tym chaosie 
trudno o sprawiedliwość, zamiast uspoikojema wywo* 
ływane jest stale podn ecenie umysłów. Po prostu nikt 
nie wie, jak się w konkretnych wypadkach zachować na­
leży. Czyż dz*wnem jest przeto, że Sądy pracy prze 
ciążone są f kcyjnemi pretensjami, które rozpatrywać 
muszą, wyrokować, a to wszystko w tempie przyspie-

BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

S. SANDHAUSA
zaprzysiężonego rzeczozn. Sądowego i rewidenta dla 
Spółdzielni z ram. Rady Spółd. Ministerstwa Skarbu

Kraków, Szujskiego 1. — Tel. 4704.
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakładanie ksiąg 
według wszelkich najnowszych systemów. — Regu­
lowanie zaniedbanej księgowości. Rewizja ksiąg i bi­
lansów. Stały lub czasowy nadzór nad księgowością. 
Prowadzenie ksiąg własnemi siłami lub też we własnem

biurze.

Założenie księgowości według najnowszego systemu

„SAN R ECO"
(patent)

własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans i daty
statystyczno-kalkulacyjne.

Prospekty na żądanie. — D r u k i w ła s n e .

szonem, drobia^gowem, chociaż właśnie te sprawy 
wprost wołają o gruntowmejsze badanie. Wiele złego 
przypisać sobie muszą sami pracodawcy. Stosunki mię* 
dzy pracodawcami i pracown kami n ;e są w przeważa­
jących wypadkach uchwycone w pisemne umowy, jak* 
kolwiek właśn e różnolitość rozmaitych przepisów praw­
nych wprost narzuca konieczność ścsłego i jasnego 
sformułowania wzajemnych praw i obowiązków. Stąd 
Wypływają wszystkie te trudności w chwili, gdy strony 
spotykają się na rozprawach sądowych. A jeśh nawet 
spisują strony umowy, to zazwyczaj me podkreślają 
dokładnie wszystkich możliwych wypadków, stąd urno* 
wy te prawie-że nie mogą s tanow e pqdstawy określe 
n a formy tych stosunków. Wchodzą zatem w zastoso^ 
warne wątpi:we co do znaczenia przepisy prawne, któ­
re dają tylko pole sądom do zbyt daleko idącego swo‘ 
bodnego mterpretowama tych przep;sów, tak, że identy­
czne co do treści wypadki załatwiane są w orzeczemach 
sądowych sprzecznie. Są przepisy, które stanowią prawo 
bezwzględnie obowazujące. które strony zmiemć zgod 
ną wolą nie mogą. Są takie, które wchodzą w zastoso­
wanie, jeśli strony je nie formułują wyraźnie wedle 
swoch życzeń. I właśnie zupełne ponrjame tych życzeń 
w chwili zawarcia umowy o pracę, tworzy to kłębowisko 
przeróżnych trudność1*.

Należy sob;e jasno uświadomić, że umowa o pracę 
jest dzis*aj tyloma przepisami skrępowaną, kodvf‘kacja 
różnych przejawów stosunku pracy w tak szerokim za* 
kres:e ujętą, że pomjanie, lub upraszczanie soib;e proble­
mu jest błędem stanowczo niedouspraw^edbwienia. Dal* 
szvm błędem byłoby twerdzenie, że umowy o pracę 
dadzą się ująć w pew en typowy szablon, zanomocą raz 
ustalonych wzorów. Praktyka wvkazure wysoką ;ndvwi- 
dualizacię tak?ch umów. Tvoowem jest tvlko uięc;e umów 
z Punktu widzenia mektórych ustaw, jak o czasie nracy, 
urlopach, kaucii, zakazów konkurencvinvch. itp. Zrmem 
nem jest już formułowame ich z punktu widzeń a  wy- 
pow;edzema, czasu próbnego godzin nadhczbowych. w y 
nagrodzenia, siły wyższej. c,tp. A już w wysokim stopmu 
charakterystvcżnem iest ich unreiscowienie w odn;es :e- 
niu do przeróżnych ustaw socjalnych, jak kasv chorych, 
zakładu pensyjnego, ubezpieczenia od wypadków, fundm 
szu beziobocla.

To wszystko mus; dzisiai pracodawca znać. jeśli chce, 
by medomów;enia nie wywołały skutków negatywnych. 
A wystęnuią one tern silmej, im trudmei przvchodzi 
daiacvm orace zrozumieć, że nie moiżna, i me wolno d z f  
siai regulować stosunków pracy w ramach tvch stosum 
ków jakie panowały przed wojną. Dr. Norbert Salpeter



Prezydent Coolidge o ubezpieczeniach.
Były prezydent U. S. A. Coolidge, został wybrany do 

rady nadzorczej największego amerykańskiego towarzy 
stwa ubezpieczeń New-Jork Life Ins., na wstępnym 
posiedzeniu rady nadzorczej wygłosił przemówienie, któ­
re zainteresuje tych wszystkich, którzy są lub zatnie 
rzają się ubezpieczyć. Poglądy tego potentata opinii pu­
blicznej Ameryki, stawfeją kwestję ubezpieczeń tak wy­
soko, że niechybnie będzie to dla wielu podnietą db 
poważnego traktowania sprawy ubezpoczenia.

Oto treść przemówienia, tłómaczona z oryginału: 
„Wasza rada nadzorcza Panie Prezydencie (prezyden- 
tern, (generalnym-dyrektorem owego towarzystwa jest 
Darwin P. Kingsley) wybrała mnre do współpracy nad 
urzeczywistnieniem świętego zadania i do| współdzia­
łania przy zarządzie drogocennym skarbem. Wprawdzie 
ubezpieczenie na życie jest czynnikiem, który sDęga po* 
za g rance  Stanów Zjedn. A. P. i obejmuje całą kulę 
zimską, ale też ma ono zadania i obowiązki wobec na­
szej ojczyzny.

Nasze towarzystwa ubezpieczeń, które zajmują domi­
nujące stanow:sko pośród wszystkich handlowych i ban 
kowych przedsiębiorstw, noszą wielką odpowiedzialność 
wobec całego narodu. Jeśliby kiedykolwiek nasz prze­
mysł znalazł się w krytycznem położeniu, gdyby kredy­
ty naszych banków były kiedyś zbytmb naprężone, w 6

wczas przeogromne kapitały naszych zakładów ubezpie­
czeniowych staną się podstawą dla nowego gospodar­
czego rozwoju. Wówczas ubezpieczenie życiowe s tanę  
się tym portem ratunkowym, dokąd zrozpaczeni i ciężko 
dotknięci zwrócą się w nadzieji otrzymania obrony i 
pomocy. I właśnie te okoliczności uwydatniają ważność 
gospodarki towarzystw ubezpieczeń.

Ubezpieczen/te nosi dzisiaj charakter niejako instytu- 
cji filantropijnej. Każdy posiadacz policy ubezpieczenio­
wej, który wpłaca na zasadzce naukowych obliczeń w 
ratach minimalnych, zapewnia sobie dochód na starość 
jeżeli przy życiu zostaje. On także zapewnia utrzyma­
nie swofim najbliższym, jeżeli umtfiera, i, up.iększa ;im 
życie“.

Ci oo się ubezpieczają i ci, którzy zamierzają to u* 
czynJć i zapatrują się na te zamierzenia, jak na zwykły 
interes z towarzystwem ubezpieczeń, niechaj ze słów 
powyższych wysnują myśl, że przez ubezpieczeni stają 
się ogniwem tych dzałań, które konsolidują egzysten­
cję całego narodu i zabezpieczają nie tylko siebie 1 sWo»- 
ich bliźnich przed wstrząsami społecznemu. Te zamie­
rzenia były podstawą umów jaką organizacja kupiec­
twa Małopolski zachodtffej zawarła z towarzystwami 
ubezpieczeń „Feniks" i „Port“ a wyrazić należy nadzie­
ję, że ten wyczyn padnie na żyzną glebę.

Z tygodnia.
Niby kredyt zagraniczny.

Charakterystycznym objawem formy budżetowania u 
nas jest uchwała konrsji budżetowej, która niewątpliwie 
zaakceptowaną będzie uchwałą plenum Sejmu tej treści: 
„Upoważnia się min*stra skarbu do udzielenia z zapasów 
kasowych, c ile płynne zapasy kasowe przewyższają  
200 m :ljotww zł., kredytów krótkoterminowych na pod- 
niesonie produkcji drobnego rolnictwa'*.

Niewinna ta napozór uchwała wywołująca na zewnątrz 
wrażenie jakiejś akcji na serjo. Sejm nie kładzie na m i ­
nistra Skarbu obow ązku asygnowania kwot na potrzeby 
rolnictwa o ile zapasy kasowe nie przekroczą 'sumy 200 
mili., ale — nakłada na n :ego taki obowiązek, aby za­
pasy kasowe skarbu przekroczyły tą sumę. Ponieważ 
sejm chcałby  zrotrć prezent rolnictwu, a minister skar­
bu musk to zrobić z uwagi na wzrastające przesilenie w 
rolnictwie, przeto w konsekwencji będzie się musiał mi­
nister skarbu postarać o to, by rezerwy kasowe prze­
kroczyły wspomnianą minimalną granicę. Znaczy to je­
dnak n:c innego, jak naciśnięcie śruby podatkowej dla 
wyższego i sprawniejszego wpływu podatków. Ze wzglę­
du na ratowanie rolnictwa śruba ta działać zacznie — w 
miastach upadających pod ciężarem podatków. Pomysł 
zatem iśco  genjalny. Zaprawdę za dużo u nasi genjuszów.

Zniżenie karnych odsetek zwłoki i podatku
przemysłowego.•

Jakby pendant do uchwały sejmowej w sprawie kre­
dytu dla rolmctwa z kieszeni cudzej, była uchwała ko­
misji budżetowej edrzucaiacej obniżenie wpływów z po­
datku przemysłowego o 50 rmlj. zł., i karnych odsetek 
zwłoki. Gdyby wnioskodawca poseł Rosmaryn był bar

dziej przewidującym politykiem, nie byłby stawiał tak 
rewolucyjnego wmosku. Jakżeż bowiem miała większość 
zgodzić się na obniżenie tak rentownego wpływu, jeśli 
chciała zwiększyć nacisk podatkowy dla poparcia inte­
resów kredytowych rolmctwa. Byłby może lepiej zro­
bił, gdyby idąc po linii większości, zadowolnił się stwier­
dzeniem konieczności zniżenia podatków, jak to czynili 
inni posłowie. W  ten sposób zaspokoiłby apetyty mas, 
i ministra skarbu. Przecież powimen był wiedzieć, że w 
dzisejszych czasach wystarczy każdemu do szczęścia już 
tylko samo stwierdzenie poselskie, że podatki powinny 
t ^ ć  obniżone.

Idylla sejmowo—rządowa.
Obie strony są rzeczywiście zadowolone: sejm i rząd. 

Rząd, bo mu uchwalono budżet taki, jaki chmał. Sejm, 
bo — skreśl i o kilka milionów fundusze dyspozycyjne 
ministrów. Był nawet jeden z m nistrów, nrnister spra­
wiedliwości, który oświadczył, że mu fundusz dyspozy­
cyjny nie jest zupełno potrzebny. Czy w takich warun­
kach maszyna państwowa nie ma dobrze funkcjonować?%
Zrozumiały to^czynniki decydujące, i dlatego z radością 
zamknięto trzeęie czy tano  komisji:, budżetowej — wza­
jemnemu gratulacjami. I my do tej radości się przyłą­
czamy, tembardziej, że z góry przewidujemy, iż nrmo 
kryzysu, wzrastających protestów wekslowych, upadłoś­
ci itp. prelinrnowane dochody wpłyną nie tylko w 100%, 
ale nawet z wielkim naddatkiem.

Będą pieniądze.
„Prawda** łódzka widzi możliwość ściągnięcia kapita­

łów w projektowanej przez ministra skarbu nowelizacji 
ustawy o podatku od kapitałów i rent. Projekt bowiem
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zdąża do zniesienia podatku, 1) od dochodów od wszela’ 
kiego rodzaju papierów wartościowych, 2) od dochodów 
z wszelkich wkładów oszczędnościowych, lub z rachun 
ków bieżących z banków, 3) od dochodów uzyskanych 
z kapitałów pożyczonych przez osoby prywatne, lub in­
stytucje i przedsiębiorstwa nieobowjiązane do publiczne 
go składania rachunków instytucjom, lub przedsiębior­
stwom zobowiązanym do składania takich* rachunków. 
Dotychczas podatek ten wynosił 10%, a skarb miał z te  
go tytułu około 6 milj. zł. rocznie (!). Nam się wydaje, 
że zbyt silnie się w tym wypadku dzwoini-, bo owe 10% 
reprezentowały tylko 60 milj. zł. dochodu rocznego, a to 
jak na wielkie państwo jest stanowczo za słabym odpo­
wiednikiem naszych dochodów z kapitałów i rent. Ale 
lepszy rydz, jak nic.

Nie będą pieniądze.
Ta sama „Prawda4' łódzka taki daje komentarz do 

sprawozdania Instytutu badania konjunktur gospodar 
czych:

„Do tego niewesołego oficjalnego! obrazu położenia 
dodać należy jeszcze, że w ostatnich tygodniach poczy­
na wzbierać fala upadłości. Sądy handlowe w całym 
kraju ogłaszają codziennie po kilka {. kilkanaście upad­
łości, przeważnie firm kupieckich... A tymczasem wła­
dze skarbowe, przygotowują się do wymiaru podatku 
dochodowego za r. 1929 — kierują się normami średniej 
dochodowości, ustalonemi w latach dobrej koniunktury 
t. j. w r. 1927 i 192844. I dochodzi do wnóotsku, Ż0 joszaco* 
wane w ten sposób dochody za r. 1929 będą daleko od­
biegały od rzeczywistości, a suma wymierzonego podat­
ku dochodowego będzie nierealna.

My zaś z naszej strony dodać musimy, że pozorne do­
chody ustalone przez władze skarbowe będą tern więk­
sze, ileże jak zewsząd sygnalizują banki nasze, w dowód 
wybitnego zaufania do rentowności naszych przedsię­
biorstw, wolą pien/Jądze krajowe — lokować ale zagra 
nicą.

Zniżka dyskontu.
W  ślad za innemi bankami emisyjnemi obniżył Bank 

Polska stopę dyskontową z 8% na 8%. Efekt tej obniżki 
będzie naturalnie minimalny, ponieważ równocześnie re- 
strynguje Bank Polski kredyty.

Sądy pracy.
W  ubiegłym numerze naszego pisma zamieściliśmy u 

wagi odnoszące się do położenia pracodawców w Sądafch 
pracy. Dla ilustracji prawdziwości twierdzeń autora a r ­
tykułu możemy się powołać na pewne cyfry ilustrujące 
stan spraw w Sądzie pracy w Łodzi. I tak w 60 fabry­
kach włókienniczych wytoczyli robotnicy pracodawcom 
od 8 lutego do 31 grudnia 1929 — 295 spraw w związku 
z odszkodowaniami za urlopy. We wszystkich wypad­
kach robotnicy przegrali, bo należytości za urlopy otrzy“

mali; Na 439 spraw wytoczonych w tym samym okresie 
przed Sądem pracy przez robotników tych samych fa­
bryk utrzymali się robotnicy w 95 sprawach. Natural­
nie robotnicy nie ponieśli żadnych kosztów postępowa­
nia za lekkomyślnie wytaczane procesy — płacą tylko 
pracodawcy.

Przewartościowanie wszystkich wartości.
Jeśli znajdzie się w kraju jeden, który potwierdzi, że 

vi naszem systemie ustaw socjalnych panuje ścisła lo­
gika prawna, temu konia z rzędem. Dowód klasyczny:

Zakład Ubezpieczenia od wypadków żąda od praco­
dawców, ażeby ubezpieczali jako robotników właścicieli 
zaprzęgów (furmanek), którzy podejmują się na w ła ' 
sny rachunek przewo:zu towarów z fabryk do miejsca 
dostawy. Zakład zaś Pensyjny żąda znowu, ażeby kwa­
lifikowani robotnicy, którym do pomocy dojdaje się w 
przedsiębiorstwach pomocników ubezpieczani byli jako 
pracownicy umysłowi na równij z urzędnikami.

Jeśli ta k j ia le j  pójdzie, zostaną wszyscy pracodawcy 
zaklasyfikowani jako robotnicy fizyczni a wszyscy ro­
botnicy jako reprezentanci pracowników umysłowych, co 
będzie chyba najlepszym sposobem ewolucyjnego u nas 
przegrupowania klas społecznych, bez walki klas, jaką 
przewidywała stara szkoła marksowska.

Pocieszająca prognoza na przyszłość, — ale
dla Ameryki.

Polska Ajencja Telegr. ogłosiła następujący komuni­
kat: „Ponieważ komunikat Instytutu Badama Konjunktur 
Gospodarczych ii Cen o  sytuacji gospodarczej (w Pol­
sce) z dnia 28 stycznia był nieściśle interpretowany przez 
n:ektore organy prasy '4 — przez omyłkę zapowiedziano 
bliską poprawę sytuacji! u nas, zamiast w Ameryce — 
„Instytut wyjaśnia, że ostatni ustęp komunikatu, brzmią" 
cy: ponieważ ogólne warunki ekonomiczne są zdrowe, 
przeto oczekuje się stosunkowo szybkflej poprawy sytu  
acji — dotyczy to nie Polski, lecz Stanów Zjednoczo­
nych4'. Komentarze zbyteczne.

B A N K  Z A L I C Z K O W Y  
i O S Z C Z Ę D N O Ś C I
w BOCHNI 2S0oo tpdo ,

załatwia inkasa weksli 
szybko i tanio

Za Radę Nadzorczą: Dr. ST. 3AKODSON



Kasy Chorych
Sprawa, którą zamierzamy omówić w niniejszym ar­

tykule, dotyczy tys.ęcy przedsiębiorstw różnych g& 
łęzi w Polsce, opartych na pracy chałupniczej. W  szcze­
gólności dotkliw.e odczuwały w woj. krakowskiem błę- 
dną interpretację ustawy branże: meblarska, szewska, 
konfekcyjna, koszykarska.

Problem obowiązku ubezpieczenia na wypadek cho­
roby chałupn ków nie jest nowy i był niejednokrotnie 
wyjaśniany w oficjalnych enuncjacjach. Jedak podobnie 
jak sama ustawa, tak i dotychczasowe urzędowe wy­
jaśnienia nie dały ostatecznego rozwiązania kwestji, kto" 
ra posiada doniosłe znaczen.e dla rzemiosła i drobnego 
przemysłu.

Art. 3 ustęp końcowy ust. z dnia 19. V 1920 r. o> obo> 
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby głosi, że 
obowiązkowi ubezpieczenia podlegają niestale zatrudnie­
ni, chałupnicy i osoby, z nimi pracujące.

Ten prosty napozór artykuł w praktyce napotyka na 
tys ączne trudności. Jeśli bowiem obow ązek ubezpie­
czenia pojedynczo pracującego chałupn.ka t. j. rzemieśl­
nika, który swego produktu nie dostarcza bezpośrednio 
konsumentowi, lecz jakiemuś pośrednikowi, nie budzi 
żadnych wątpliwości, to sprawa ubezpieczenia właści- 
cieli warsztatów stanowi problem, wymagający dokład­
nego omówienia.

Już sama Ustawa o obowiązku ubezpieczenia w arty­
kule 6 stworzyła podstawę do w elu nieporozumień. Ar­
tykuł ten miał wyjaśnić istotę stawa „chałupnik**, ale 
miast wyjaśnić, raczej go zaciemnił. Ustawodawca w 
swej w zasadzie słusznej tendencji wzięcia w opiekę jak 
największej rzeszy pracowników najbardziej upośledzo 
nych — jakimi są chałupnicy — stworzył jednak taką 
definicję chałupnika, pod którą podciągnąć można każ­
dego n.emal człowieka. Artykuł ten głosi, że chałupnika­
mi są wszyscy pracujący u siebie w domu, bądź w in­
nym lokalu pracy, wyłącznie lub przeważnie dla je 
dnego lub więcej przedsiębiorców, dla pośrednika, maj­
stra lub kupca, choćby używali własnych surowców i 
narzędzi pracy i zatrudniali członków rodziny lub ob 
cych pracowników, jeżeli ta praca stanowi główną pod­
stawę ich utrzymania.

Rzecz zrozum ała, że taka definicja, która, wskazu 
jąc 5 elementów, cztery z nich uważa za nie posiada­
jące znaczen a, właściwie nic nie określa, gdyż ostatni 
element „praca** nie posiada dla powyższej definicji istot 
nego znaczenia, każdy człowiek bowiem zajmując się 
czynnościami gospodarczemi — „pracuje“.

Na skutek zwrócenia się organizacji gospodarczych, 
Min. P racy  i Opieki Społecznej wyjaśniło, że za cha* 
łupników mogą być uważani ci tylko posiadacze war-
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a chałupnicy.
sztatów, którzy osobiście zatrudnieni są zawodową pra 
cą, gdy zaś posiadacz warsztatu zajmuje się przeważnie 
handlową stroną przeds.ęb orstwa, nie może być uwa­
żany za chałupnika, lecz za przedsiębiorcę.

To określenie, aczkolwiek nie precyzuje jeszcze, jacy 
właściciele warsztatów podlegają ubezpieczeniu, jednak 
daje już podstawę do logicznej wykładni umożliwiającej 
wprowadzenie martwego przepisu w życe .

Dla wyjaśnienia „samodzielny właściciel warsztatu4* 
nawiążemy do ustawy o podatku przemysłowym. Usta 
wa powyższa wydana w pięć lat po ukazan.u się Usta­
wy o obowiązku ubezpieczenia na wypadek choroby, 
nakazując wykupienie świadectwa przemysłowego war 
sztatom rzemieślniczym, zatrudniającym o|hok właści­
ciela więcej niż jedną osobę, wskazuje tern, że takie 
właśnie warsztaty, zatrudniające dwie i więcej osób, u 
waża za samodzielne przedsiębiorstwa. Stanowisko1 to 
biorące jako podstawę ilość osób zatrudnionych jest bar­
dziej logiczne i jasne od stanowiska, uzależniającego sa 
modzelność przedsiębiorstwa od tego czy właściciel je­
go jest „przeważnie.zatrudniony stroną handlową**. Jak 
może kupiec odbiorca ustalić, czy majster zajęty jest 
przeważnie stroną handlową, wszak dla ustalenia tego 
musiałby stale siedzieć w warsztacie majstra i kontrolo­
wać jego czynności, a jeśli ma kilku majstrów, powinien 
angażować dla kontroli specjalnych urzędników. Ponie, 
waż jest to życiowo nie możliwe, nie pozostaje nic >n- 
nego', j<ak bgólnle ustalić, kiedy posiadacz warsztatu 
zajmuje s ’ę przeważnie stroną handlową przedsiębior 
stwa. Na tej drodze dojdziemy do tego punktu wyjścia, 
na fjakim stanęła Ustawa o  podatku przemysłowym: 
do ilości osób zatrudnionych. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
posiadacz warsztatu, w którym zatrudnionych jest kilku 
czeladników i praktykantów, nie może być sam zatru­
dniony prcą, jak każdy z jego czeladników, lecz prze­
ważnie stroną handlową, przyjmowaniem zamówień kup 
nem surowca, rozrachunkami itd.

Czy można takiego właściciela warsztatu nazywać 
chałupnikiem? Rzecz jasna, że n e.

Na tern też stanowisku stała nawet sama Kasa Cho­
rych w Warszwie, wyjaśniając zainteresowanym przed-, 
sięb orcom, że jeśli właściciel warsztatu zatrudnia cze­
ladników (nie członków rodziny), to nie podlega ubez 
pieczeniu.

Nie od rzeczy będzie podkreślić metylko trudności, 
ale wprost niemożliwość praktyczną ubezpieczenia maj­
stra z jego czeladnikami przez kupca lub pośrednika. 
Jeśli nawet pominiemy wspomnianą już wyżej niemożli­
wość kontroli przez kupca, ile osób pracuj# u danego 
majstra, okoliczność, kiedy poszczególny czeladnik zo> 
stał przyjęty i zwolniony — przeszkodę nie do prze­
zwyciężenia stanowi niemożliwość określenia, jaka płaca 
przypada na każdą z osób pracujących w warsztacie. 
Wszak jeden majster nie pracuje dla jednego kupca, lecz 
dla k lku, jeśli więc dany majster dostarcza ubrań, obu­
wia lub innych przedmiotów pewnemu przedsiębiorcy, to 
jaka część z zapłaconej robocizny przypada na poszcze­
gólną z osób zatrudnionych w Warsztacie? A ustalenie 
tego jest rzeczą konieczną i dla użytku ubezpieczonego, 
jak j Kasy Chorych.

Wymienione wyżej rozważania zarówno natury teo 
retycznej jak i praktycznej doprowadzają nas do wnio­
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sku, że obowiązek ubezpieczenia czeladników ciąży na 
właścicielach warsztatów, gdyż są oni w wypadku za­
trudnienia pomocników nie chałupnikami, a samodziel­
nymi przedsiębiorcami, chociaż nie dostarczają oni to 
waru bezpośrednio konsumentowi. Inne stanowisko) jest 
nie do pomyślenia i mogłoby w rezultacie 'przynieść 
tylko protokóły, sprawy itd., nie przynosząc korzyści 
nikomu, a tylko przyczyniając się do dalszego pognębie­
nia naszego rzemiosła i handlu.

Rzecz zrozumiała, że nawet w rezultacie naszego 
rozwiązania sprawy ubezpieczenia, opłacanie faktycznie

ciążyć będzie na kupcu, gdyż zawarte będzie W płacy 
pobieranej przez majstra za pracę. Zresztą o ile nam 
wiadomo, kupcy jednej z gałęzi specjalnie zaintereso­
wanej w kwestji chałupniczej przyjęli na siebie zobo­
wiązanie uwzględnienia specjalnie w płacy pewnej sumy 
na spłatę Kasy Chorych. To stanowisko wyraźnie 
stwierdza, że chodzi tu nie o jakieś egoistyczne ten­
dencje ze strony przedsiębiorców, lecz o praktyczne 
rozwiązanie sprawy, która posiada dla naszego życia 
gospodarczego niepoślednie znaczenie.

Adw. J. Kerner. (Przegl. Hdl.).

Ustawodawstwo skarbowe.
W ym iar i pobór państw, podatku iod nieruchomości 
Ustawą z dnia 16. I. 1930 (Dz. U. R. P. Nr 2/30) roz­

szerzono obowiązek płacenia państw, pod. od nierucho­
mości, którego termin kończył się w grudniu 1929 r. na 
czas nieograniczony. ł

Mandaty członków Kpmish dla spraw pod. majątkowego
Min. Skarbu przedłużyło okólnikiem z dnia 14 stycz­

nia 1930 r. L. D. V 3/2 mandaty członków komisyj sza­
cunkowych i odwoławczych dla podatku majątkowego 
do końca r. 1930.

Ulgi w spłacie grudniowej raty podatku majątkowego.

Min. Skarbu poleciło okólnikiem z dnia 19. XI. 1929 
L. D. V 17089/29 naczelnikom urzędów skarbowych roz­
kładać rolnikom na 2 raty ratę podatku majątkowego

W sprawie ubezpieczeń socjalnych oraz
W  sprawie ubezpieczeń socjalnych i urlopów podró­

żujących i agentów handlowych, względnie akwizyto- 
rów wyłoniła się logiczna wątpliwość, która została u- 
sunięta przez tezy, przesłane przez Ministerstwo Pracy  
i Opieki Społecznej do wiadomości Zakładów Ubez> 
pieczeń Pracowników Umysłowych. Tezy te zostały u- 
stalone przez komisję międzydepartamentalną w Minist. 
Pracy i Opieki Społecznej, powołaną do rozpatrywania 
wątpliwości, powstających przy zaliczeniu pracowników 
do kategorji pracowników umysłowych a następnie były 
zatwierdzone przez Ministra.

Tezy te brzuną, jak następuje: Każdy agent handlowy clio 
c ‘ażby posiadał cechy samodzielnego kupca, będzie podle­
gał ubezpieczeniu, jeżeli, jest niesporne* że faktycznie jęst 

zatrudniony u innej osoby, jako pracownik umysłowy. 
W  wypadkach, gdy co do charakteru stosunku zachodzą 
wątpliwości, należy stosować zasady następujące: 

a) Ubezpieczeniu nie podlegają osoby: które zawie­
rają tranzakcje we własnem imieniu, a na rzecz i na 
tachunek innej firmy lub osoby (komisanci), b) Ubezpie* 
czeniu nie podlegają osoby, trudniące się dorywczem 
pośrednictwem w zawieraniu tranzakcyj, c) Ubezpiecze­
niu nie podlegają agenci handlowi, mający własną fir 
mę, lub własną siedzibę handlową. Pozostali agenci han­
dlowi i akwizytorzy, a przedewszystkiem posiadający

przypadającego do zapłaty w grudniu 1929 r., i to w ten > 
sposób, że pierwsza połowa ma być wyrównania do 31 
stycznia 1930, druga zaś do 28 lutego 1930. Ulgowe 
odsetki wynieść mają 1%. Termin jednak ulgowy 14 
dniowy nie ma mieć zastosowania. (Kupiectwo nawet 
tej ulgi nie mogło uzyskać!).

Opłata stemplowa od pism, stwierdzających wykonanie 
umowy lub o świadczenie usług.

Okólnikiem Min. Skarbu L. D. T 11083/6 zostało wy- 
jaśnione, że jeśli suma należności wymieniona w piśmie 
stwierdzającem wykonanie umowy przewyższa 20 zł., a 
nie nrzewyższa 50 zł., to opłata stemplowa wynosi 10 gr‘ 
O ile należność przewyższa 50 zł., to należy uiszczać po 
10 gr. od każdych pełnych lub zaczętych 50 zł. Np. jeżeli 
należność wymieniona w rachunku wynosi 1000.01 zł., to 
opłata stemplowa wyniesie 2.10 zł. oprócz 10% dodatku.

urlopów podróżujących i agentów handl.
legitymację komiwojażera (pełnomocnika handlowego) 
wydaną przez władze przemysłowe (rozporządzenie Mi­
nistra Przemysłu i Handlu z dnia 28 listopada 1927 r. 
w sprawie wykonywania czynności komiwojażerów i sa­
modzielnych agentów handlowych. Dz. U. R. P. Nr. 111, 
poz. 944) powinni: być ubezpieczeni jako pracownicy u- 
mysłowi w myśl rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych (Dz, U. R. P. Nr. 106 poz, 944).

O ile podróżujący jest uznany za pracownika umy­
słowego i podlega po myśli art. 3 p. 8 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada 1927 r. 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych (Dz. U. R. P* 
Nr. 106), ubezpieczeniu, ma on oczywiście zasadniczo 
również prawo do korzystania z urlopów, przewidzia 
nych dla tejże kategorji pracowników. Korzystanie z u r­
lopu w poszczególnych wypadkach zależeć będzie oczy­
wiście od stanowiska pracodawcy co do terminu tego 
urlopu, czyli od porozumienia się obydwu stron od listy 
urlopowej, ustalającej kolejność urlopów, o  ile jest kil­
ku podróżujących zatrudnionych — ewentualnie również 
od ułożenia się z organizacją zawodową i Inspektora

. tern Pracy, o ile sprawa nie może być załatwiona w dro­
dze porozumienia bezpośredniego.

>  o------ ,



Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Członków Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców.

W niedzielę dnia 19 z. m. odbyło się w  Kraik. S tow arzysze-  
.r/iiu Kupców, przy nader licznym  udziale Członków, Doroczne 
Watkę Zgromadzenie, pcd przewcdniotwem  Prezesa Stow.. 
p. radcy Schechtera. — Przewodniczący;, zagaiw szy  W alne 
Zgromadzenie, pośw ięcił wspomnienie pośmiertne zmarłym  
w ciągu u>b. roku Członkom Stow arzyszenia, których zebirani 
ngziciiLi przez powstanie^— W obszermem sprawozdaniu obej- 
miującem całokształt prac Stow arzyszenia w  ubiegłym  roku 
przedstawi! Przew odniczący prace Stow. na polu ubezpie­
czeń socjalnych, (o udogodnienia w  spłatach zaległości!, o zni­
żki odsetek karnych, -o liberailmiejSze traktowanie spraw, O' u- 
rilfikaaję istniejących ustaw £ccijalnych, o zniżkę staw ek  w  
Kasach Chorych),, w sprawie uregulowania stosunków między 
pracodawcami a pracownikami, zapowiadając w tym kierun­
ku zw ołanie koniferencjiil prawników i sifer zainteresow anych  
(dla ustalenia wzajem nych praw i obowiązków, celem oszczę­
dzenia rozlicznych procesów ), interwencje w  Urzędzie Miar, 
przeprowadzenie sizeregu postulatów (kupiectwa w  D yrekcyj- 
ne«j Radzie Kolejowej, interw encje u Władz Celnych w spra­
wach taryfow ych, reglem eutacyjnych Straży granlcfzneh — 
Przedstaw iciele S tew . w  T cw . kredytowem  „Gemillath Cha- 
suidim“ oraz w Kastę O szczędności m. Krakowa przyczynili 
się do udzielenia wielkiej Ilości! drobnych pożyczek  kupiec- 
twm. — Uzyskano udogodnienia w czasie pracy dla kramów  
caikiernfezo-owceowycih. — W dziedzinie podatkowej: przed­
staw iciele Stow . zasiadali w Komisjach Szacunkowych i Odr 
wydawczych, broniąc w  miarę sił interesów  kupiectwa, inter­
weniowano w szeregiu indywidualnych spraw, zorganizowano 
zgrom adź eni a i w iec dla wyrażenia postulatów kupiectwa od- 
n (> sin i e do konieczności reformy podatkowej. Zgłoszono rze­
czoznaw ców  branżowych do podkomlsyj szacunkowych, 
przedłożono ino w e hisity kandydatów do Komisy] Szacunko­
wych, w ygotow ano oipiinje o izimianie stosunków dochodowych  
w związku z koniecznością zreformowania przestarzałej sikali 
dochodowości dla użytku w ładz w ym iarow ych. — Czynnie 
w spółpracow ano z innemii organizacjami nad projektem re­
formy podatku przem ysłow ego. — Interweniowano w  Izbie 
Skarbow ej i w M agistracie w  sprawie ulg przy państwowym  
podatku lokalowym , urządzono ekspozyturę Kasy Skarbowej 
dla ułatwiiema członkom w y kup na patentów, w ygotow ano  
setki podań i1 relkursów.

;Na terenie Magistratu: Skuteczne interwencje w  sprawach 
pontali i gabloti podatków sam orządowych, oświetlenia diziel- 
nic handlowych, zniesienia opłat od protestowahych weksli, 
grzywien, w  Komisariacie targowym , w  sprawach cenniko­
w ych  j  w  wieillu innych. — W Izbie Przem ysłow o—Handlowej 
s ta le . współpracowali delegaci Stow arzyszenia nad w ygoto ­
waniem sizeregu projektów względnie' opinii], w  sprawach pa­
szportowych, koncesyjnych, celnych, reglem entacyjnych, u- 
bezpieczeń socjalnych i t. d1. W  dziedzinie ośw iatow ej: urzą­
dzono szereg odczytów  i zgromadzeń przedstawiciele Stow . 
żyw o interesowali się planem naukii w Szkołach dokształca­
jących i w W yższem  Studium Handlowem, Stow . brało ud/ział 
w  pracach nad upiększeniem i premiowaniem w ystaw  skle­
powych, obniżeniem cen prądu elektrycznego, usunięciem nie­
legalnej giełdy książek i sprzedaży przyborów piśmiennych 
pnzeiz czynniki do tego niepowołane. — Zorganizowano sze­
reg branż, starano siię przeciwdziałać nielojalnej konkurencji 
i zanikowi dochodowości. — Obszerne- sprawozdanie P rze­
wodniczącego, które powyżej' jedynie szkicow o i częściow o  
zam ieszczam y, wynagrodzUi zebrani długotrwałymi: okla­
skami,
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Sprawozdanie kasow e założył Skarbnik Stow*. r. Margulies, 
wykazując stosunkowo słabe w p ływ y, które tłum aczy ogól- 
mem zubożeniem kupiectwa, nie będącego w stanie naw et tak 
drobnych składek wpłacać. — Sprawozdawca zaznajamia ze­

branych z akcją ubezpieczeniową, wsłzczętą przez Stow., 
oraz z umowami, zawartemi, z T cw , Ubezpieczeń „Fenilks“ i 
„Poirt“, w zyw ając zebranych do ubezpieczania się w  tychże 
T ow arzystw ach, któire zobow iązały się do św iadczeń procen­
tow ych  na rzecz Stow arzyszenia. — Uzyskane stąd fundusze 
maią być obrócone na cele ogólino—(kupieckie, które ustali 
W ałm e Z gr oma d z en: e .

Sprawozdanie kasowe „Przeglądu Kupieckiego* składa r. 
Fromowicz, przedkładając wnioski w kleruinku skomercjali­
zowania tego w ydaw nictw a.

Fundusz Zapomogowo—kredytowy im. błp. Ba nu eta, które­
mu przewodniczył r,. Rosenblum, udzielił w  ciągu ub. roku 
ikilikadzielsąt bezprocentowych pożyczek podupadłym cizłon- 
kem Stow arzyszenia.

Sąd polubowny, na którego czele stał r. Neuinann, rozpa­
trzył i załatw ił poil/ubowinie szereg sporów między kupcami, 
oszczędzając i;m wielkich kosfzltóiw i 7sltiraity czasu. — Stosow ­
nie do postanowień statutu w nosi r. Neumann o wrybór 20 
członków Sądu Polubow nego dla spraw, »w ynikłych ze sto­
sunku Stow arzyszeniu, proponując pp. M. Abelesa, J. Bestera,
S. Aleksandro w ieź a, S. Brei-ta, E. Hallera, Dyr. D. Lauera, S. 
Lustibadera, J. Ortinera, K. S-chneewelssa, E. W iklera, M. Boh- 
rera, S. Scheuera, J. Nuisisibauma, A. Falknanma, M. Uebersfel- 
da, J. Himmełblauu, I. Wendiuuna, R. Smuilowicza, A. Rosego  
i F ’Per;liberga. — W słkiład Komisji Kontrolującej zaś pp. S. 
Flelscheira, S. Sandhauisa. R. SeLiingera i J. Goldsteina. — Wal 
me Zgromadzenie uchwaliło pow yższe wnioski przez aklama­
cję. '

Na wniosek p. M. Uebersfelda, członka Komisji Kontrolują­
cej, uchwaliła Waline Zgromadzenie ustępując emu W ydziało­
wi jednogłośnie absolhiitoroluim i podziękowanie za owocną 
działalność.

Walne Zgromadzenie uchwaliło' wniosek Prezydjiuim o zm ia­
nę punktu 1. § 11 statutu w  brzmieniu: „Zwyczajne W alne
Zgromadzenie zwołuje W ydział w IV. kwartale roku gospo­
darczego, najdalej zaś w  Inszym kwartale następnego roku“.

W dyskusji nad sprawozdaniami izabierają głos pp.: Boh-
rer, poddający krytyce redakcję „Przeglądu Kupieckiego** i 
domagający się nałożenia na w szystk ich  Członków Stow a­
rzyszenia obowiązku abono Wania tego czasopism a dla w zm o­
żenia jego popularno ścli) i podniesienia jego dochodów, Kurz- 
weii w zyw a p rzyszły  Wydział], aby więcej uwagi, poświęcił 
organizacji branżowej i przeciwdziałaniu panoszącej się nie­
lojalnej konkurencji, r. Dembitzer podnosi szereg spujaw, w y ­
magających pilnej uwagi Stow;., między iinnemi: należytego
doboru Członków Komilsyj; podatkowych!, ich obznajomleinia 
z prawam i i obowiązkami, usunięcia istniejących trudności 
przy' uzyskiwaniu ułatwień w* spłacie zaległości, państw ow e­
go pcdaitłk.u lokalow ego, wpłynięcia na W ładzę Skarbową w  
.kierunku stosow ania odpisów podatkowych w  drodze łaski 
podupadłym kupcom, w siprawle zniesienia dodatkowo uchwa 
lonej podwyżki składek na rzec/z Kasy Chorych, jak również 
niepomiernych koszitów egzekucyjnych z powodu interwencji 
adwokatów, w sipirawie usuwania urzędników7)—Żydów w  tej­
że  instytucji i inne. W. Leinkram poddaje rzeczowej krytyce  
poszczególne pozycje bilansu rocznego, Reich nawołuje do 
żyw szego  zainteresowania silę Sądem Pracy, w którym za ­
siadają niedość kwalifikowani przedstawiciele kupiectwa, sku­
tkiem cizego pracodawcy nie mają dostatecznej obrony; na­
leży dążyć do zmiany ebecnie obowiązujących przepisów u- 
sfaw ow ych , które dają piracown/ikom w szelkie prawa, a po­
zbawiają takow ych praocdawiców; dalej należy starać się o 
odpowiednie zast-ępsłtiwo kiuipleotwa w komisji, dyskontowej 
Banku Gospodarstwa Krajowego, której brak powoduje tak 
znikomy udział kupiectwa w  kredytach tegoż Bamtkn; w ska- 
zanem byłoby utworzenie specjalnej Sekcji reprezentantów



ikiiipiectwa, ziasiiadająicych w różnyoh •iimsityttu.cjaeh dla wisipól- 
nego omawiania ważnie jisizyidh sipraw.

Od godz, 3‘30 do 6‘30 odbywają się w ybory 12 człodków  
Wydlziiałlą pirizy ttaninym udziale w yborców . Wyinilk w yb o­
rów ogłosiliśm y w Nrze 3.

'Podczas obrad wieczornych pod pirzewcdniicibwem Prezesa  
honorowego, *r. Spiry, przyjęło W alne Zgromadzanie sze-reig 
wniiosków, m iędzy .rmnemli ,p. Hornsteina w sprawie każdom ie- 
slęcznego zwoływarma plenarnych zebrań członików, wicapre- 
rzesa Horowitza, w zyw ając eg o W ydział do: 1) przeciwdzia­
łania ewentualnym zamierzeniom rządowym  zmiany w zg lę­
dnie zniesienia msitawy o ochrom e lokatorów, 2) częstego  
zw oływ ania Zgromadzeń kupieckich i ogłaszania w  „Przeglą­
dzie Kupieckim/‘ uch wiat, pow ziętych na posiedzeniach W y­
działu.

ir. Rosenblnm o zwołanie- wisipóillnych z Kongregacją Kupie­
cką w ieców  kupie ci w a w całej Polsce w  jednym dniu, celem  
w yrażenia katego-rycznego żądania kupiectwa bezzw łocznego  
wipr o wa dzenia w życie  projektowanego przez Rząd zniżenia 
sitawek podałku przem ysłow ego, począw szy  od1 wym iarów  
za rok 1929. r. Margulies: W alne Zgromadzenie poleca W y ­
działow i rozpoczęcie energicznej' aikcji ubezpieczeniowej 
wśród członików Stow. dla sltiwonzania z płynących sitąd do-

Przesad prasy
Tygodnik Handlowy w artykule z dn. 31. I. br. wyraża 

zdziwi nie, że w toku obrad sejmowych znikła zupełnie 
z porządku dziennego sprawa nowelizacji podatku o- 
brotowego. „To zn knięcie z porządku dziennego- wzmian 
kowanej sprawy — p sze „Tygodnik44 — jest tem znav 
mienn ejsze, że tak niedawno nadawano jej ze strony 
oficjalnej, charakter zagadnienia bardzo pilnego i aktu­
alnego... Sprawa poczyna budzić w sferach gospodar 
czych głębokie zaniepokojenie. Wyjaśnienia tego ocze­
kuje cala opinja gospodarcza w najwyższem napięciu44

Izba Przemysłowo Handlowa w W arszawie  powzięła 
ostatnio następującą uchwalę powziętą przez swą Komi­
sję podatkową:

„Komisja stwierdza, że pogłębiające się trudności gos' 
podarcze są w wysok,:m stopniu potęgowane przez nie- 
plaściwa budowę systemu podatkowego, który powstał 
w' zupełn e swoistych warunkach gospodarki typu powo 
jennego riezbędne jest przeto jak najszybsze przepro 
wadzenie zasadniczej reformy podatkowej".

A w dalszym c:ągu zwraca Izba uwagę, że bez obawy 
istotnego pogłębienia kryzysu reforma podatkowa nie 
może ulec dalszej zwłoce. Przeciąganie dotychczasowe­
go stanu rzeczy doprowadza liczne przedsiębiorstwa do 
1‘kwidacji.

W  sprawie najbliższego ruchu budowlanego alarmuje 
p. St. M>s:akowsk; w „Gazecie Handlowej44 rząd z po 
wodu nadchodzącej wiosny. Stwierdza, że po myśli u- 
chwały Rady Ministerów z dnia 4 grudtra ub. r. mają 
być w c :ągu najbliższych 5 lat uruchomionych 125 milj. 
zł. z kapitałów instytucji ubezpieczenia społecznego na 
budowę mieszkań dla robotników i pracowników urny* 
stowych. Z tei sumy przypadnie na rok b?eż. 37 mdjonów 
zł., zaś z ulokować s :ę mających z gotowizny skarbu pań 
stwa w paperach wartościowych, w myśl uchwały.sej­
mowej 50 nrlj. zł. Tych 87 milj. zł. jest za mało. I kom 
czy artykuł wezwaniem doi rządu, by starał się znaleźć 
środki dalsze. Byłoby wskazane, ażeby zamiast bezpło­
dnie radzić, podał gdzie są te środki.

chodów fuinduisziui dla budowy Domu Kulpie,akie go i spółdzielni 
kupiecko—kredytow ej. — P rezes hoinoirowy r. Spira przed­
stawia pllan grunlto-Wineiji reongam-zaaji Sitowa rzysz e ni a na 3 
człon y  grupowe, obejmujące handel wielika, średini i muły. — 
W miejsce Wydiziału propomulje egzekutyw ę, izłożo.ną z 10 o- 
siófy, z których każda objęłaby jeden z następujących działów: 
slkaribowości, Stow . „Przeglądu Kupiecki eg o “ organizacyjny, 
administracyjny, ogólne sprawy podatkowe, położenie ekono­
m iczne, spraw y -celne, handel Importowy i eksportowy i 1  d. 
Prócz tej egzek/uitywy na czele S low . stałaby Rada gospo­
darcza, w skład której w eszłoby 20 członków  najważniej­
szych branż, tz,grupowanych przy Stow. — Nad projektem  
tym , którego realizację pozostawia się po grunitownem prze- 
situidij o wa n ilu przyszłemu W ydziałow i, rozwinęła się szczegó­
łowa dyskusja; podczas której r. Marguili-es szeregiem  uwag  
uzupełnił projekt przedm ówcy, r. Fromowicz wnosi.: Wfcywa 
się W ydział, by nadal kontynuował na terenie Gminy iizr. na­
po azę tą akcję uregulowania kw estjl żebractw a4*.

Po zakończeniu dySkusijii, stojącej na wysokim  poziomie i 
wykazującej ży w e  zainteresowanie wśród Członików spraw a­
mi Stow arzyszenia, zamyka Przew odniczący W alne Zgroma­
dzenie o godz. 10 wie-cizór.

gospodarczej.
O kartelach przemówiła Izba Przemysłowo- Handlowa 

w Sosnowcu. A mianowicie uchwaliła na posiedzeniu w 
dniu 28 styczn a, ażeby wogóle kodyfikację prawa kar­
telowego w Polsce odłożyć na razie ad calendas gre- 
sąs, a to z pojwodu małego doświadczenia na tem polu 
u nas. Projekt rządowy w swoim czasie opracowany 
uważa Izba za zupełnie nierealny.

Zaś w spraw ę stworzeń a Naczelnej Izby Gospodar­
czej w Warszawie taż sama Izba wypowiedziała się przy 
chylnie, żądając dla irej prawa iniejtywy ustawodaw­
czej w sprawach gospodarczych. ■ Pon eważ sprawa ta 
wymaga ustawy proponuje Izba sosnowiecka na razie 
stworzenie kontaktu nrędzy Izbami, by stworzyć tym ­
czasowo wspólne przedstawicielstwo tych Izb.

O państwowej polityce wywozowej debatuje „Przegląd 
Gospodarczy44 z 15 g ru d n i .  Autor tego artykułu omawia 
że instytucje mające za zadanie p o p a rc i  eksportu, a więc 
Państwowy Instytut Eksportowy, m ędzyministerjalna 
Komisja dla p o p a rc i  eksportu oraz isn i jące  zarządzę 
n i ,  jak zwrot ceł, informacje placówek dyplomatycz­
nych itp. nie są środkami wystarczająceml. Potrzebne 
byłyby, zdaniem autora, poważniejsze fundusze ze skar* 
bu dla poparcia eksportu.

Biuro pośrednictwa D rący dla kobiet 
żydowskich

prowadzone przez Stowarzyszenie (,,WIZO‘‘) w Krako 
w e, Rynek główny 29 I. piętro, pośredniczy w wyszu­
kaniu posad dla: nauczyc;elek, freblanek, kasjerek, po 
mocnie handlowych, ekspedientek, stenotypistek, w y­
chowawczyń, pomoeme krawieckich, gospodyń i zarząd- 
czyń pensjonatów.

Zwracamy s'ę gorącym apelem do P. T. Pracodaw­
ców, aby wszelk;e wolne posady u nas zgłaszali.

Biuro nasze urzęduje między godz. 3—6, z wyjątkiem 
sobót i świąt, w lokalu „WIZO“ w Krakowie, Rynek 
Główny 29.



SPRAWY CELNE.

Jak wiadomo, powołana została przez ministra przem. 
i handlu komisja nrędzyministerjalna dla opracowania 
projektu nowej taryfy celnej. Dział papierniczy taryfy 
celnej został już ostateczn e wykończony. Również w 
ciągu grudnia u. r. załatwiono dz-ał kamieniarski i ce­
ramiczny oraz szklarski. Z działu chemicznego rozpa^ 
trzono nawozy, barwniki, kosmetyki, itp. nadto dział na" 
ftowy i tłuszczowy. Najbliższe prace komisji dotyczą 
działów garbarskiego, gumowego i rolnego. W  dotyclr 
czasowej ta ry fę  celnej dział chenfczny obejmuje 65 sta" 
wek, zaprojektowanych jest obecnie 1243 stawki, w dzia * 
le rolnym w miejsce 260 stawek 607.

Z naszych bolączek celnych.
(M . S.) W ełn;ane tkanmy odzieżowe podlegają u nas, 

jak zresztą w innych krajach, dość zróżniczkowanej sta­
wce celnei. N>gdz;e jednak nie spotyka się tak błędnej 
interpretacji na oznaczenie szewiotu, czy też kamgarnu 
(czesanki) jak u nas. Zdarzało1 s ę ,  że jedna i tasama tka 
nina dwa razy sprowadzana, za każdym razem inaczej 
bywała cloną. Taki stan rzeczy stał s ;ę przyczyną czę* 
stych reklamacyj, gdyż różnica w cle była zbyt wiel­
ką, by kupiec nad nią przechodz i do porządku. Ponie 
waż n;e można było się doczekać autorytatywnego o- 
kreślema różnicy pomiędzy tkaniną szewiotową (poz. 
199;2) a kamgarnową (199/1) a dowolność w cleniu nie 
ustawała, kuncy sprowadzający te tkaniny z zagranicy 
mus;eli doiść do przekonania, że urzędnicy celni zasto- 
sowuią do tkamn szewiotowych na wszelk' wypadek  
wyższą stawkę, tłomacząc swe postępowanie tern, że 
każda prawie tkanma szewiotowa zagraniczna zawierą 
też pew:en % przędzy czesankowej, wobec czego podle­
ca wvższei stawce 199^1. '■— W  ostatnich dniach zawia­
domiono z urzędu poczt, celnego Pewnego1 kunca, rekla­
mującego podobna sprawę, że Ministerstwo rzekomo roz 
strzvgnęło te sprawę w tym. duchu, że szewioty podle 
gaią z powyższego powodu tei samei stawce celnej, co 
tkanmy czesankowe. Test to niesłuszne rozstrzvgn;ęc’e, 
którp zakrawa na c/c+n m dW yźke  s taw k‘ celne} i jesz­
cze ieden snosób wydobycia o*eniedzv od kunca.

Sadz;ć n£ależv. że zamteresowane sfery zdołaia skir 
toczme obronić się przed tą nową nieusprawiedliwioną 
'‘nterpretacią.

 o -------------

SPRAWY KOMUNIKACYJNE.

Z ostatnich trzech lat przewozów kolejowych, duży 
wzrost wvkazuia przewóz półproduktów hutniczych, jak 
też gotowych wyrobów mechanicznych. Przeważnie 
wzrosły przewozy wewnątrz krain, zaś zagran;ce cvnk
i ołów. Pozatem dość znaczne ilości wywozu wvkazuie 
żelazo, stal handlowa, szyny kolejowe, orzvborv wo- 
doc;agowe i gwoździe. Z zagranicy przybywa ż laz‘wo 
stare, oraz surówka żelazna i maszvnv, oprócz maszyn 
rolniczych. Dość znacznym jest również tranzyt żela' 
za handlowego i starego., oraz maszyn.

 o --------------

Przesyłki drobnicowe w skrzyniach.
*

(t) Za przykładem kolei francuskich i angielskich, Mi­
nisterstwo Komunikacji zamierza zorganizować na ko* 
lejach polskich, narazre tytułem próby i wyłączme w 
wagonach krytych, przewóz przesyłek drobnicowych w 
skrzyniach, należących do kolei. Projektowane są skrzy­
nie drewniane na kółkach o rozmiarach tak:ch, aby mo­
żna było naładować do normalnego wagonu krytego pięć 
skrzyń. Pojemność skrzyń ma wynos;ć 1 do 1 ^  ton to  
waru. Do jednej skrzyni można będzie ładować tylko 
przesyłki jednego nadawcy, przeznaczone dla jednego 
odbiorcy z jednem rrrejscem przeznaczma. Na żądanie 
nadawców lub odbtorców kolej może zezwalać na dostar­
czanie bądź skrzyń próżnych, bądź też z ładunk'em środ 
kami przewozowymi klijentów, względnie w miarę moż* 
ności, środkami kolei do nfeszkań lub składów, położo­
nych poza obrębem stacyj nadawczych lub odbiorczych. 
Za przewóz przesyłek w skrzyniach proiektuj‘e się po 
bierame opłaty według stawek taryfowych za wagę to­
waru netto, z doliczeniem pewnego dodatku procento 
wego za zużycie skrzyń.

W  związku z tym projektem Izba Przem.- Handlowa w 
Warszawie rozesłała ankietę do firm i zw;azków w celu 
ustalenia czy: 1) projektowana pojemność skrzyń od- 
pow ada potrzebom przewozowym zainteresowanych, a 
jeżeli nie, to jak*e rozmiary skrzyń byłyby proponowa­
ne, 2) w jakich warunkach lub między jakam i stacja* 
mi należałoby zaprowadz ę przewóz drobnicowy w skrzy 
mach i wreszcie 3) czy przy projektowanych onłatach 
przez nadawców z przewozu w skrzyniach byłoby za­

pewnione. Opinje muszą być nadesłane najdalej do 
8 b. m.

- — o --------------

KRONIKA. 
Zeznania o obrocie

za r. 1929 należy składać naidalei do 15 lutego br. Bliż­
sze szczegóły yide Nr. 4 „Przeglądu Kupieckiego".

Oryginalny pomysł ratowania upadłej firmy.

Znana firma garbarska ..Marceli Konarzewski1* w W ar 
szaw^e, jeszcze w początkach ubiegłego roku znalazła 
s;ę w noważnvch kłopotach finansowych. Pasvwa firmv 
wynosiły około l.OOO.OÓO zł., na co firma posiadała po 
krycie iedyme w postaci urządzeń fabrycznych i ma­
szyn. Oczywiście że pp śniącemu passywów fabryka 
musiałaby ulec likwidacji. Właściciel fabryki chcąc s ;e 
ratować wpadł na oryg:na1nv pomysł — oto rożnisał 
ni mmej ni więcej tvlkoi 2.000 Pstów do poszczególnych 
zakładów przemysłowych z nrośbą abv w mvśl sol:dar- 
ności zawodowej każde z tych przedsiębiorstw poży­
czyło 200 zł. W  ten snosób miałaby s'*ę zebrać suma
400.000 zł., która miałaby wystarczyć na uratowanie 
przedsiębiorstwa od rifny likw;dacii. Nadmienić należy, 
że każda pożyczka 200 zlotowa prałaby  bvć zabezpie­
czona wekslami. Jak s*e dowiadujemy, Zw;ązek Gar­
barzy ua pos;edzeniu odbvtem w dniu 8 bm. zaimował 
się snrawą Prmv „Marceli Konarzewski" i powziął u 
chwałę potępiającą postępowanie firmy, uznaiac iż tego 
rodzaju oryg;nalnv sposób ratowania przedsiębiorstwa 
nie jest dopuszczalny.
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Porozumienie zbożowe polsko-niemieckie.
O zawartem porozumieniu zbożowem polsko- niemiec- 

kiem opiinja publiczna polska bardzo mało dowiedziała 
się ze źródeł polskich. Z oficjalnego oświadczenia mi­
nistra rolnictwa wliemy, że chodzi narazie o  sprzedaż nie­
mieckim syndykatom eksportowym 20 tysięcy tonn żyta*

Z konieczności tedy czerpiemy bardziej szczegółowy 
materjał informacyjny w tej sprawie ze źródeł niemiec­
kich. W  świetle niemieckich doniesień sprawa tego po­
rozumienia przedstawiła się następująco:

Porozumienie zawarte zostało pomiędzy niemieckim 
koncernem zbożowym „Scheuer Gesellschaft44, kontrolo­
wanym przez państwo za pośrednictwem specjalnego ko­
misarza zbożowego, a naszym Państwowym Bankiem 
Rolnym, reprezentującym interesa polskiego syndykatu 
eksportu zboża. Bezpośrednim powodem zawarcia tego 
porozumienia był następujący stan rzeczy: Polska i Niem> 
cy licytowały się w obniżeniu cen żyta na rynkach pól 
nocnych, stanowiących jedyny rynek zbytu dla żyta nie­
mieckiego, w takim stopniu, że sytuacja stała się tam 
groźna dla interesów gospodarczych obu państw. Skub 
kilem tej konkurencji ceny żyta na tych rynkach spadły 
z 8.50 guldenów holenderskich w grudniu 1929 na 6.50 
guld. hol. w pierwszej połowie stycznia 1930 r. Polska 
i Niemcy sprzedawały tam swoje żyto po okrągło 12 
złotych za 100 kg., subwencjonując w ten sposób w y­
żywienie ludności tych krajów z własną szkodą, gdyż 
m. in. dostarczano w postaci żyta niezwykle taniej pa> 
szy dla bydła, które następnie Niemcy sprowadzają po 
wysokich cenach do siebie. Niemcy doszli do przekona­
nia, że nadal takie subwencjonowanie najsilniejszego swe 
go konkurenta rolniczego nie jest dopuszczalne.

Takie wyjaśnienie sprawy niemieckiego eksportu żyta 
do Holandji i innych krajów północnych jest niezwykle 
charakterystyczne, gdyż dotychczas konkurencję z żytem 
polskiem na tych rynkach prowadził właśnie Scheuer 
Konzern, oparty o fundusze państwowe i odbijający so­
bie swoje straty eksportowe z nadwyżką na premjach 
wywozowych, wpłacanych mu przez rząd.

Scheuer Gesellschaft zobowiązało się dostarczyć dq 
Holadji 40 tysięcy tonn żyta po cenie rynkowej. Gdyby 
nie udało się usunąć z rynku holendersk iego konkuren­
cji polskiej, zamówienie to musiałoby być wykonane po 
dotychczasowej katastrofalnie niskiej cenie 12 złotych 
za 100 kg. Wobec tego zdecydowano się porozumieć z 
polską orgamzacją eksportu żyta. Ugodzono się, iż P o l ­
ska z tych 40 tysięcy tonn dostarczy połowę, t. j. 20 ty ­
sięcy tonn, oczywńście na rachunek Scheuer Gesellschaft. 
Drugą połowę Scheuer-Gesellschaft zakupi w Niemczech. 
Jeżeli dzięki temu porozunreniu uda się 'poprawić ceny 
na rynkach północnych, należy spodziewać się dalszej 
współpracy zbożowej polsko- niemieckiej.

Efekt tego porozumienia na stan cen na rynkach pół­
nocnych pewny bynajmniej nie jest. Żyto idzie tam g ó ­
wnie jako zboże pastewne dla bydła i musi konkurować 
z rumuńską kukurudzą, jęczmieniem i żytem z Rosji i 
Argentyny. Kształtowanie się cen zależeć będzie zatem 
od ustosunkowania się tamtych eksporterów do tego 
polsko-n:emieckiego porozumienia. Nie jest wykluczo­
ne, że dopatrywać się będą w tej pierwszej próbie g ro ź ­
nego niebezpieczeństwa na przyszłość i dążyć będą za 
wszelką cenę do sparaliżowania polsko-niemieckich w y ­
siłków.

Na kształtowanie się cen żyta w kraju porozumienie 
to wpłynie o tyle, że owych 20 tysięcy tonn pokrytych 
zostanie z rezerw zbożowych państwowych i że p raw do­
podobnie rząd dokona nowych zakupów w tej samej 
ilości, księgując stratę pomiędzy ceną eksportową a ceną 
zakupu w kraju na konto kosztów interwencji w celu pod 
trzymania cen zboża. Czy jednak te ewentualne zakupy 
zdolne będą wzmocnić cenę żyta w kraju — jest conaj- 
mniej wątpliwe, gdyż równocześnie zmniejszą się zaku­
py syndykatu eksportowego, który przez zawarcie po­
rozumienia z Niemcami zamknął sobie drogę na rynki 
północne.

 o------

Polityka zbożowa.
Z kół fachowych donosizą do> ,,Gazety Handlowej44, że 

■sfery rolwieze zawiodły się w  nadziej i, iż sprowadzone 
certyfikaty w ywozowe wywołają zwyżkę cen zboża 
na poziomie opłacalności produkcji- Ceny zboża są n r  
sikiie, jeszcze w! dniu 15 stycznia notowały w Poznaniu 
23—(23475 zł. Na zniżkową tendencję wpłynęły głównie 
silne partie zboża < rosyjskie go. Zamierzona współpraca 
z Niemcamk jako najwyższymi koinsumentami na żyto. 
może przynieść poprawę. Wątpliwem jest jednak, czy 
wprowadzenie monopoifetyczneij 'centralizacji handlu 
zbożem coś pomoże-. W prost odwrotnie, przebudowa 
handlu zbożem przez stworzenie jedynej instytucji roz­
dzielczej, jaką ma być Związek Eksporterów, w yw oła 
skutki negatywne. W ystarczy, jeśli rząd popierać bę­
dzie indywidualnych eksporterów zbożowych.

— —o ------------------------------------

W Y W Ó Z  ZBOŻA Z POLSKI . Związek eksporterów 
zboża projektuje wywieźć do połowy lutego 45 tysięcy 
ton żyta i 45 tysięcy ton innych zbóż premjowanych. 
W  grudniu zamiast projektowanych 45 tysięcy ton wy­
wieziono tylko około 20 tysięcy ton.

 o --------------

Umowa likwidacyjni polsko—niemiecka-
- j ,  •

Sygnalizowana od dłuższego czasu umowa likwida­
cyjna polsko-niemiecka dotycząca wzajemnego zrzecze 
nia się przez Polskę i Niemcy pretensji finansowych obu 
państw względem siebie & obywateli zawiera następujące 
postanowienia:

Układ ten nabiera mocy prawnej z chwilą wejścia w 
życie planu Younga. Rząd niemiecki zrzeka się wszyst­
kich pretensji natury finansowej i prawno-majątkowe^ 
zarówno państwa jak i swoich obywateli, które w związ­
ku z wojną i traktatem pokojowym zgłoszone zostały 
przeciw Polsce. Takie samo zrzeczenie złożył rząd pol­
ski wobec Niemiec. Nadto zrzekł się rząd polski wszel­
kich praw do likwidacji niemieckich majątków, praw i in­
teresów w Polsce. Wszelkie spory wynikające z tego 
układu o ile nie zostaną załatwione w drodze dyplom a­
tycznej zostaną załatwione przez sąd rozjemczy.

Do tej umowy dodajemy, że rząd niemiecki zobowią­
zał się zaspokoić własnych obywateli z tytułu 'ich pre­
tensji do Polski z funduszów skarbowych. Nasz rząd 
podobnego oświadczenia nie złożył. Wątpić należy, czy 
z uwagii na istniejące u nas warunki finansowe rząd kie­
dykolwiek podobne zobowiązanie na siebie weźmie.
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Większe obroty handlowe,
stałe dochody mieć będzie każdy
kupiec, inserujący w „Przeglądzie Kupieckim,,.

A. PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY 5. A.

KRAKÓW

POLECA SWE WYROBY

ZWIĄZEK KREDYTOWY
Spółdzielnia z ogr. odp.

w Krakowie, ul. Grodzka 21
I. Oddział dla dzielnicy VIII. (Kazimierz), Podbrzezie 6 
(Stowarzyszenie rękodzielników). — Przyjmuje inkaso 
weksli, frachtów i innych dokumentów na Kraków 

i wszystkie miejscowości kraju.
Przyjmuje się wkładki oszczędnościowe.

Załatwia szybko! Liczy tanio!

PIEC1ĄTKI
R Ó Ź N E G ® O D Z A J U

jp .̂F IS C  H H A fi
T E L . 3 2 5 6  ^i ci  JCDD -z,

6R0DZKĄ^

Wytwórnia pieczątek różne­
go rodzaju, szyldy i napisy 
emaljowane. Drukarki do­
mowe. Wielki wybór nume- 
ratorów w różn. wielkościach 
najnowszej konstrukcji po 
cenach nader przystępnych

Aleksander FISCHHAB
Kraków, ulica Grodzka 4<k

Telefon Nr. 3256.

WYKONUJĘ ROBOTY

SZKLARSKIE i LAKIERNICZE
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

EMANUEL GLASER 
Kraków XXII, ulica Wielicka L. 1

Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu­
gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 
dzielenia itd. pod nazwą:

Szybki Rachmistrz czon. działań rachunk.)
Oszczędza czas! Szanuje nerwy! Zapobiega 
omyłkom! Liczy wszechstronnie! (Do 10.000).
Cena 1 Zł., z przesyłką Zł. 1’50, za pobraniem 
Zł. 2*50. Do nabycia w księgarniach i handlach 
papieru ew. wysyła Henryk Taubman, Kraków 9, 
ul. Kazimierza W ielkiego 98.

W miastach wojewódzkich
poszukujemy

A K W IZYTO R Ó W  dla naszego pisma 
na bardzo dogodnych warunkach.

Zgłoszenia do Administracji Przeglądu Kupieckiego.

wv i  • i  Podręcznik dla przemysłu gra-
U * U  U l  I  l ^ K U c  ficznego i prac. w dziale reklamy. 

Z licznymi wzorami i tablicami pomocniczemi. 
Cena 3 Zł. Skład gł. w księg. Gebethnera i Wolffa.KRAKÓW, STRASZEWSKIEGO 2 .

Każdy bucik jest tak dobry 
jak 
iego obcas


